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D ru k ie m  i n ak ład em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  AV. D eck e ra  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ieńsk i .

B e r l i n  7 .  Mar ca .  — P a n  B a s se r m a n n  od c za s u  p o b y t u  w F r a n k f u r c i e ,  
m a r z y  o s w o i c h  o b ja w i e n i a c h  r e w o l u c y j n y c h .  On cg da j  o t r z y m a !  M a n t e u f ­
fel de pe s zę  od tego p o d s e k r e t a r z a  s t a n u ,  w k tóre j  d o n o s i ,  że p o m i ę d z y  1 8 .  
a 2 0 .  Ma rca  p o w s t a n i e  o gól ne  r e p u b l i k a n ó w  c z e r w o n y c h  w Ni emczech  w y ­
buc hn ie .  Ma on  n a j p e w n i e j s z e  i n a j w i d oc zn i e j sz e  t ego  d o w o d y .  Z a p e w n e  
s a  o ne  t egoż  s a mego  r o d z a j u ,  j ak  o w e  z n a ne  d o w o d y  a nar ch i i  w Ber l inie,  
jakie  t enże  d y p l o m a t a  z n a m ie n i t y  z B e r l i n a  z s o b ą  p r z y w i ó z ł .  N a t u r a l n ie  
m i n i s t e r s t w o  nasze  n iez an ie dba ł o  n a t y c h m i a s t  don i eś ć  o tern p i śmie  w a ż n e m  
p o w i e r n y m  s w o i m ,  g d y ż  z am y ś l a  u ż y ć  j e  za p o w ó d  do p rz ed ł oż en i a  s t a n u  
obl ężeni a .  P o g ł o s k a  ta a lbo j e s t  p ł o d em  b u j n e j  fa n t azy i  B a s s e r m a n n a ,  albo 
t eż  k o m e d y ą ,  w  k t ó r e j  ber l iński  i f r an k f u r t s k i  m in i s t e r  g ł ó w n e  o d g r y w a j ą  
r o l e ,  dla dopi ęc i a  celu z a m i er z on eg o .

Na  z g r o m a d z e n i u  s t r o n n i c t w  w  sali k o n f e r e n c y j n e j  p r z e p a d ł  w n i o s e k
0 w y j e d n a n i e  a mn e s t y i  dla o b w i n i o n y c h  o w y k r o c z e n i a  po l i t yczne .  Um ia r  
k o w a n i  za p o w ó d  p o d a w a l i ,  iż nie na le ży  k o r o n ę  u p r z e d z a ć ,  r a dy k a l n i  zas', 
i e  t ak i ego  m i n i s t e r s t w a  j a k  inanteuf loskie  nie m o ż n a  o ł askę  prosić .  Zbi j ać  

t w i e r d z e n i e  t a m t y c h  b y ł o b y  m a r n o w a n i e m  c z a s u ;  t y c h  zaś u w a g ę  z w r ó c i ć  

n a l e ż y ,  żc i zba  w n o s z ą c  o a m n e s t y ą ,  wcal e  o ł as kę  nie p r o s i ,  ale o w s z e m  
w  t y m  p r z y p a d k u  chce u s t a w ą  n a p r a w i ć  n i es łu s z n o ś ć ,  j ak i e j  się m i n i s t e r ­
s t w o  a b s o l u t n e  d op u śc i ło .  — G d y  w n i o s e k  d e p u t o w a n y c h  ber l i ńsk i ch  o zn ie ­
sienie  s t a n u  obl ężeni a  w  5 .  oddz ia l e  do  o b r a d o w a n i a  p r z e d ł o ż o n o ,  d e p u t o ­
w a n y  Ki sl ing  z J a u c r  b y ł  zd an ia  tego,  iż s t an  ob l ężen i a  j e s t  c z y s t y m  ś r o d -  
k iem z a r z ą d u ,  i w e d ł u g  z na ne j  t e o ry i  dzie lenia  w ł a d z ,  izba n i e p o w i n n a  się 
w  to  mięszać.  M im o t ego  w y w o d u  d o w c i p n e g o ,  w y d z i a ł  zez wo l i ł  na  o d ­

c zy t an i e  w n i o s k u  o w e g o .  — P o  G r a b o w i e  prezes i e  w y d z i a ł u  5 .  s p o d z i e w a ­
n o  się z p e w n o ś c i ą ,  iż on  w e d ł u g  z w y c z a j u  u r z ą d  ten z ło ż y ,  b ę d ąc  w y b r a ­
n y m  na p re ze s a  i zby .  A l e ,  że w t y m  czasie s t r o n a  l ewa  w t y m  w y d z i a l e  
w i ęk sz o ść  p o z y s k a ł a  i k a n d y d a t a  s w e go ,  p r z y  w y b o r z e  na p r ezesa  b y ł a b y  
p r z e p r o w a d z i ł a ,  p r z e t o  t e m u  c z ł o w i e k o w i  p o c z c i w e m u  s p o d o b a ł o  się p r e z e ­

s o s t w a  o ba  z a t rz ym a ć ,
F  r a n c y  a.

P a r y ż ,  dn.  7 .  M a r c a .  — Ba nkie t  p o d of i ce r ów  z w s z y s t k i c h  p u ł k ó w  
s t o j ą c y c h  w  P a r y ż u  w r zec zy  samej  o d b y ł  s i ę ;  m o n i t o r  p o d o b n i e ,  j ak  
w s z y s k i e  p i s ma  r e a k c y j n e ,  nic  są w  s tan ie  tego z a p r z ec zy ć .  Z  p o c z ą t k u  
m ó w i ł y ,  że na bankie t  t en po do f ic e r ó w p r z y b y l i  t y l k o  d emokr ac i  cy wi ln i ,
1 2 c h  u odo f i ce rów d a w n o  j u ż  ze  s ł u ż b y  c zy n n e j  w y s z ł y c h ,  k t ó r z y  s w e  s t a r e  
m u n d u r y  wdzial i .  F a u c h e r  i B a r r o t  napisal i  ten a r t y k u ł  do m o n i t o r a ,  a b y  
u p o w s z e c h n i ć  m n i e m a n i e ,  że  a r mi a  f r an c u z k a  nie ma p r z y w i ą z a n i a  do  re>- 
w o l u c y i  l u t o w e j .  N ę d z n y  plan t en się nie uda ł .  Z e w s z ą d  p osp i esz aj ą  p o d ­
o f i ce ro wi e  z p r o t es t a c y a m i  p r z ec i w a r t y k u ł o w i  o w e m u  w m o ni to r ze .  W  m o ­
n i t o r z e  b o w i e m  m ię d zy  i n n e m i , p o w i e d z i a n e m  b y ł o :  że jeżel i  na bankiecie  
p odof ice r sk i m ki lku b y ł o  p od of i ce r ów,  to  z a p e w n e  t y lk o  socyal i śc i  za p o d ­
o f i ce r ów się po pr z eb i e r a l i .  D w a j  r e p re z e n t a n c i  J o l y  i Ol ivie r ,  k t ó r z y  na 
t y m  byl i  bankiec i  śmi e j ą  się z  m o n i t o r a ,  z B a r r o t a  i F a u c h e r a ,  że z nich 
ś p i e g o w i e  z ad r wi l i .  1 inne  r e a k c y j n e  p i sma  p r z y z n a j ą , że się o d b y ł  p o d ­
oficerski  b a n k i e t ,  ale p r z y p i s u j ą  to l uźne j  ka r nośc i  w  w o j s k u  i po jęc io m 
s o c y a l i s t y c z n y m , k tó r e  s ię  s ze rz ą  p o m i ę d z y  a rmi ą .  J a k i e m i  u czuc iami  a r ­
mi a  f r an cu zk a  j es t  t e r az  p r z e j ę t ą  p o k a zu j e  się z tej  ok o l i c z no śc i ,  iż do p i l ­
n o w a n i a  m a j o w y c h  w i ę ź n i ó w  i nnego p u ł k u  nic p r ze z n a c z o n o ,  t y l k o  1 4 ,  
k t ó r y  p od cza s  d. 2 ‘2.  L u t e g o  p r z e d  ho t el em G ui zo ta  da ł  ognia  do  l u du  i b y ł  
p o w o d e m  p r z ez  to do p op i er a n i a  ener gi cz ni e j sz ego  r e w o l u c y i .  P rz es z ł a  l u ­
t o w a  r e w o l u c y a  r o z pocz ęł a  s i ę ' o d  b a n k i e t ó w  p a r l a m e n t a r n y c h ,  t e r aźu i c j s za  
p o c z y n a  się od b a n k i e t ó w  w o j s k o w y c h  i z a p o w i a d a  wca l e  i nne  w y p a d k i .

Li s t  L u d w i k a  Blanka  z p o w o d u  w y t o c z e n i a  s p r a w y  wi ęź ni om  m a j o w y m  
p r z e d  s ą d em  w y j ą t k o w y m ,  br zmi  j a k  n a s t ę p u j e ;

K i e d y m  P a r y ż  d.  2G.  S i e r p n i a  o p u ś c i ł ,  n a p i s a ł e m ,  że w  d n i u  r o z p r a w  
s ą d o w y c h  s t a w i ę  się  p rz ed  k ra tk i  i świ ęc ie  d o p e ł n i ł b y m  p rz y rz e c z e n i a  mego.  

W  S i e r p n i u  atol i  n i em óg łem  się z o b o w i ą z a ć ,  że się  s t a w i ę  p r z e d  są de m,

k t ó r y  u s t a n o w i ą  d o p i e r o  w Lis topa dz ie .  Nic  m o g ł e m  się o b o w i ą z a ć  w S i e r ­
p n i u  do  s t a w ie n i a  się p rz ed  s ą d em  w y j ą t k o w y m ,  k t ó r y  u t w o r z y l i  w  t r z y  
miesiące p óź ni e j  ci s j m i  l ud zi e ,  co mn ie  p r o s k r y b o w a l i , a to  w  celu p o t ę ­
pienia mnie  s ą d o w n i e , z o b r a że n ie m  p i e r w s z y c h  zasad p r a w a ,  w e d ł u g  k t ó ­
r ego  ż ad ne  p r a w o  n i emoź e  mieć w s te c z n e g o  znaczeni a.  P o s t a n o w i e n i e  z g r o ­
madzeni a  n a r o d o w e g o  p o z w a l a j ą c e  na w y t o c z e n i e  mi s p r a w y ,  s t a ło  w s p r z e ­
czności  z j e g o  d a w n i e j s z ć m  z d a n i e m ,  i s am a k t  o sk a rż en i a  j a s n o  oka zu je ,  
że nie masz  w e  m ni e  w i n y ,  ale p r z y t e m  d o w o d z i ,  że n iczem j e s t  n i e w i n ­
n o ś ć ,  gdz ie  n a mi ę t noś c i  p ol i t yc zne  p r z e w a ż a j ą .  P a r y ż  n i g d y  nie u l ega ł  
wi ększe j  p r z e m o c y ,  j a k  t e r a z :  z gor sze ni a  d o w o l n y c h  s p r o w a d z a l i  do  wi ę ­
zienia d o p e ł n i ł y  m i a ry .  K o n l r r e w o l u c y a  tu p a n u j e  s a m o w ł a d n i e  i Dieni się  
z wściekłości .  C z y t a ł e m  akt  o s k a r ż e n i a ,  a serce  z a d r g a ł o  mi  z o b r z y d z e n i a .  
Z a w i e r a  m ię dz y  i n n e m i ,  żc mi się u d a ł o  w y m k n ą ć  z r a tu s z a  w  d n i u  1 5 .  
M a j a ,  w e d ł u g  obi ega j ące j  p o g ł o s k i !  Dni a  1 5 .  wcalcra  l u du  nie  w z y w a ł  do  
rozejścia  s i ę ,  o w s z e m  w i n s z o w a ł e m  m u  z d o b y t e g o  p r a w a  p e t y c y i .  A k t  
o ska rże ni a  nieco n iże j  z m u s z o n y m  b y ł  p r z y z n n a ć ,  żem l ud  w e z w a ł  d o  p o ­
z w o l e n i a  z g r o m a d z e n i u  w o l ne g o  o b r a d o w a n i a .  Dnia  1 5 .  Ma ja  mia ł em mieć  
m o w y  p o d b u r z a j ą c e  w L u x e m b u r g u ,  o tern nie w i e m ;  m o n i t o r  sam j e s t  do ­
w o d e m ,  że lego dn i a  j u ż  nie b y ł e m  w  L u x e m b u r g u ,  bo  b y ł  j u ż  z a j ę t y  p r z e z  
k o m i s s y ą  w y k o n a w c z ą  T a k  w y m i e r z a j ą  t eraz  s p r a w i e d l i w o ś ć  w e  F ra n c y i .  
A n i  s ł o w a  więcej  nie piszę.  —  L o n d y n ,  dnia  3 .  Marca .

C a u s s i d i e r e  o ś w i a d c z a :

J e s t e m p r z y m u s z o n y  o c ze k i w a ć  dn ia  s p r a w i e d l i w o ś c i  i p r a w d y  p r z e d  
napaśc i ami  ro j al i s t oski emi  w moje i n u k r y c i u .  Je że l im nie  b y ł  zabe zp ie ­
c zo n y  p r z ed  p oc i s kami  r o j a l i s t ó w za p o m o c ą  1 4 7 , 0 0 0  g ł o s ó w ,  k t ó r e  p r z e ­
c iw nim o t r z y m a ł e m  pr z ez  m i e s z k a ń c ó w  F a r y z a ,  w  mies i ąc  p o  w y p a d k a c h ,  
w k t ó re  mn ie  u w i k ł a ć  u s i ł o w a n o ;  jeżel i  z g r o ma d z e n i e  n a r o d o w e ,  d o  k t ó ­
rego m n a l e ża ł ,  kaza ło  z ł o ż y ć  a k t  o s ka r że n ia  p r z e c i w  mn ie  na  s w e  b i u r o ,  
z an i m w s ze d ł e m  na m ó w n i c ę  dla mej  o b r o n y ;  jeżel i  s p r a w o z d a n i a  n a j o c h y -  
d n i e j s z yc h  s z p i e g ó w  p r z e c i w  f a k t o m ,  p r z e c i w  w y j a ś n i e n i o m  p o c z y n i o n y m  
pr z ez  o b y w a t e l a  więce j  m a j ą  w a g i ,  p r z e z  o b y w a t e l a ,  k t ó r y  od 2 4 .  L u t e g o  
d o  2 4 .  Ma rca  r.  p. ś r ó d  n a j t r u d n i e j s z y c h  s t o s u n k ó w  i n a j w i ę k s z e g o  w z b u ­
r zen i a  u m y s ł ó w  u t r z y m a ł  s p o k o j n o ś ć  1’a r y ż a ,  — czyl iź  m am  l iczbę of iar  n i e­
p r z y j a c i ó ł  soc ya ln e j  h a r mo n i i  p o w i ę k s z y ć !  Czy  1 iż w ię z i e n i a ,  p o n t o n y ,  g a ­
l er y nic są j u ż  dos t a te cz ni e  nimi  z a p e ł n i o n e ?

Z  dn i em 2 5 .  Ma rca  r o z po cz n ie  się u nas  n o w e  przes i l enie .  W  t y m  
d n i u  w y c z e r p n i e  się  (i m i l i o n ó w  f r a n k ó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  p r z ez  z g r o m a ­
dz en ie  n a r o d o w e  dla b i e d n y c h  w d e p a r t a m e n c i e  s e k w a ń s k i m .  M i n i s t e r s t w o  
nie ma o c h o t y  wn i eść  o n o w e  zasi łki .  Cóż  się z nami  s t a n i e , g d y  4 0 0 , 0 0 0  
z g ł o d n i a ł y c h  p r z ec i w n a m  p o w s t a n i e ?  O w o ż  j e s t  p o t r z e b a . C h a n g a r n i e r a  
i j e g o  5 0 , 0 0 0  b a g n e t ó w  m ó w i ą  ludzi* bogaci .

B o  u r g e s ,  d. 5 .  M a r c a .  — N o w e  u  nas życ i e  p a n u j e ,  od  c hwi l i  p r z y ­
b yc ia  w i ę ź n i ó w  p o l i t yc zn yc h .  B o u r g c s  z a m i en i on o  w  p r a w d z i w y  o b ó z  w o ­
j e n n y .  Co c h wi lę  w o ł a j ą :  Qu i  v i v e ?  Z n a n y  L e p r c u x  ma p o d  s o b ą  a d m i -  
n i s t r a c y ą  więzień .  W i ę ź n i o w i e  d o b r z e  w y g l ą d a j ą ,  z w y j ą t k i e m  S o b r i e r a ,  
k t ó r y  w ścislein w i ęz i en i u  b a r dz o  wiele  uc ie r pia ł .  Ra s pa i l  p r z y  w s i a d a n i u  
do  w o z a  c e l k o w e g o  t r z y m a ł  w r ę k u  t ekę  zie loną.  J e n e r a ł  C o u r t a i s  w s p i e ­
ra ł  się na r a m i e n i u  s w o j e j  ż o n y .  J e j  w i d o k  o b u r z a ł  p o w s z e c h n e  u s z a n o ­
wa n ie .  W  czasie 8  mies ięcy d o k ł a da ł a  ws ze l kiego  s t a r a n i a ,  a b y  p r z y n ie ś ć  
u l gę  s w e m u  m ę ż o w i  w w ię zi en iu  i t er az  nie o d s t r a s z y ł  j ą  w ó z  c e l k o w y ,  
j a k i m  n a j s z k a r a d n i e j s z y c h  z b r o d n i a r z y  p r z e w o ż ą  na g a l e r y .  M i m o  s w e j  s ł a­
bości  ws ia dł a  do  tego w o z a ,  byl e  b y ć  w  bl i skości  s w e g o  męż a.  Za  p r z y ­
b y c ie m  ich do  B o u r g c s  i w  c h w i l i ,  g d y  z  w o z a  z s i a d a ł a ,  odk ry l i  s w e  k a ­
sz k ie ty  żo łn ie rz e  i o f i c e r o w i e ,  dla ok az an ia  t ak j e n e r a ł o w i , j ak o t e ż  j e g o  mał­
ż o nce  s w o j e g o  u s z a n o w a u i a .

F o c z t ą  w ł o s k ą  n a d e s z ł y  n o w s z e  w i a d om oś c i  z R z y m u .  L e j ą  t a m dz ia ła  
z d z w o n ó w ;  dale j  k o r p u s  a u s t r y a c k i  miał  w p a ś ć  do T o sk a n i i  p o d  Caste l  
N u o v o  de Mo ut i  i r u s z ać  na F i v i zz a no .  M i n i s t e r s t w o  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h
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w c a l e  się t ą  w i a d o m o ś c i ą  nie  z m a r t w i ł o .  D o w c i p ,  na  j ak i  się z d o b y ł  g a ­
b i n e t  w i e d e ń s k i ,  o dz ie r a j ą c  F e r r a r ę  i ł u p  ten p r z e s y ł a j ą c  p a p i e ż o w i ,  s e rd e ­
czne  ś mi e c h y  o b u d z i ł  w  sali k o n f e r e n c y i  z g r o m a dz en i a  n a r o d o w e g o .  T a k  
w s p a n i a ł o m y ś l n y m i  m o g ą  b y ć  t y l k o  m i n i s t r ow ie  a u s t r y a c c y .

Dzi enni k s p o r ó w  zamieśc i ł  z a j m u j ą c a  k o r r e s p o n d e n c y ą  z E g i p t u .  W  Al e -  
k s a n d r y i  pi lnie p r a c u j ą  n ad  f or ty f ikacyami .

Dzi enni ki  p a r y z k i e  g ł ó w n i e  się t e r az  z a j m u j ą  p r o c es s em  w Bo ur ge s .  
Cr ed i t  s ą d z i ,  żc o b ź a ł o w a n i  nędznie  w y g l ą d a j ą ,  L a  P r e s s  e p o w i a d a ,  że 
z  wi ę źn i am i  t y m i  p o  b a r b a r z y ń s k u  się o b c h o d z ą ,  w p r a w d z i e  p o m i ę d z y  
n i mi  wie le  j e s t  kanal i i ,  ale s t a r ze c  5 7  letni  Dr .  Kaspa i l  p o w i n i e n  b y ł  z n a ­
leźć w i ę ce j  w z g l ę d ó w .  C o n s  t i t u t i o n n c 1 d o n o s i ,  że wie lu  p r z y s i ę g ł y c h  
o t r z y m a ł o  g r o ź n e  l is ty,  ale nie  dali  się  z a s t r a sz y ć  i p r z y b y l i  do  Bour ge s .  
G a z e t t e  d e s  T r i b u n e a u x  p o w i a d a ,  że na p r zedmi eśc iac h  w B o u r g e s  
ki lka  osób  u w i ę z i o n o ,  k t ó r e  k r z y c z a ł y :  niech ż y je  Barbćs .  Pr ze s z ł e j  nocy  
p r z e w i e z i o n o  t akże  do B o u r g e s  o s ł a w i o n e g o  V i d o c q u a ,  k t ó r y  ma ś w i a d c z y ć  
p r z e c i w  m a j o w y m  w i ę źn i o m .

P r o u d h o n a  l e  P e u p l e  z n ó w  s t a w a  dzisiaj  p r z ed  s ą d em  p r z y s i ę g ł y c h .
W  Lil le p o d o b n i e  j a k  w Li on i c  w k a ż d y m  d n i u  p o w s t a j ą  n o w e  a s s oc y -  

a c y e  n a  w z ó r  p a ry z k i c h .  B e z w ą t p i e n i a  w k r ó t c e  z o s t a n ą  z n ag l o n e  . ś re ­
dni e  k las sy  do  po ł ąc ze n ia  się  z r o b o t n i k a m i ,  jeżel i  nie z ec hcą  p ó j ść  o z e ­
b r a n y m  chlebie.

W  L e a u g e a c ,  dep.  w y ż s z e j  L i g i e r y ,  c z t e r y  o so b y  od s t ó p  do  g ł ó w  
c z e r w o n o  o d z i a n e ,  idąc  na czele z n a c zn e go  ludzi  p o c h o d u ,  p r o w a d z i ł y  na 
s t r y c z k a c h  c z t e r y  i n n e ,  biało p r z y b r a n e  i s k r ę p o w a n e .  O b s ze d ł s zy  tak p r z y  
o dg ł os i e  b ę bna  całe mias t o  i p o t a ń c z y  w s z y  w o k ó ł  d r z e w a  w o l n o ś c i ,  m u ­
sieli  b i e l i  p o k l ę k n ą ć ,  a c z e r w o n i  w y w i j a l i  nad  ich g ł o w ą  t op or am i .  
P o t e m  uc ię t o  ł eb  s ł omi an ej  pup i e .  —  W  S e h i r m e c k ,  w YVogezach,  ‘2 0  
m ł o d y c h  c h ł o p a k ó w ,  z b r o j n y c h  w pa łasze  i t o p o r y ,  t o w a r z y s z y ł o  g i l o t y n i e  
od  ws i  do ws i  o b w o ż o n e j .  W ó z  z a t r z y m y w a ł  się p r z e d  d o m e m  b o g a t y c h ;  
t u t a j  b r a n o  p u p ę  s ł o m i a n ą ,  k ł ad z io no  j ą  na g i l o t y n ę ,  i u c i na n o  j ć j  g ł o w ę .  
P r z y  tein w o ł a n o  : »Bogacze  k r z y c z ą : niech ż y je  Cavuignac!  m y  ‘zaś : niech 
ż y j e  R o b e s p i e r r e !  niech ż y j e  g i l o t y n a !  a jeżel i  to s p r a w i  n i e u k o n t e n t o w a n i e  
b o g a c z o m ,  to  m y  się j u ż  p o s t a r a m y ,  a b y  byl i  cicho!. .

A n g l i a .
L o n d y n .  — P a n  C obdc n p r z e d s t a w i ł  izbie naszej  d o  z a t w i e r d z e n i a  p r o ­

j e k t  n a s t ę p n y :  Z e  w y d a t k i  n e t t o  r z ą d u  z 1 83- 1 .  r.  w y n o s i ł y  4 - 1 , 4 2 2 , (H)l)
f u n t .  szt . ,  zaś  w y d a t k i  ne t t o  r z ą d u  na r ok  1 8 4 ! b  w y n o s z ą  5 4 , 1 8 5 , 0 0 0  f. 
szt .  P o w o d u  tego  po wi ę k s z e n i a  w y d a t k ó w  o 1 0  mil.  funt .  szt .  s z uk a ć  n a ­
l e ż y  w p o w i ę k s z e n i u  s i ły  w o j e n n e j  i w r o b o t a c h  dla o b r o n y  p r z e d s i ę b r a n y c h .  
A n i  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z z a g r a n i c y ,  ani  w y d a t e k  na a d m i n i s t r a c y ę  Angl i i ,  
ł u b  też kon iec zn e  k r e d y t a  dla z a r z ą d u  z agr an ic zne i ni  pos i ad ł oś c i ami  k r a ju ,  

n i e  u s p r a w i e d l i w i a j ą  tego p o w i ę k s z e n i a  b u d ż e t u  w y d a t k ó w .  P o n i e w a ż  zaś 

p o b ó r  p o d a t k ó w  k o n i e c z n y c h  dla dz is ie j szego g o s p o d a r s t w a  p a ń s t w a ,  p r z e ­
s z k a dz a  r o z w i n i ę c i u  się f a b ry k  i r o l n i c t w a ,  z mni e j s za ją c  p r zy tć u i  uż yc i e  sił 
r o b o c z y c h  i k ap i t a ł  r o z p o r z ą d z a l n y  w e  w s z y s t k i c h  ga łę z i ach  p r o d u k u j ą c e g o  
p r z e m y s ł u ,  p o n i e w a ż  z w i ę k s z a j ą c  p a u p e r y z m  i w y s t ę p k i  z w i ę k s z a j ą  c iężar  
m i e j s c o w y c h  i p o w s z e c h n y c h  p o d a t k ó w ,  p r z e t o  izba j a k  n a j r y c h l e j  p o w i n n a  
u c z y n i ć  k r o k i ,  b y  z m n i e j s z y ć  b u d ż e t  w y d a t k ó w  do s u m m y ,  k tó r a  p r zed  laty 
1 4 .  w y s t a r c z  ła do  u c z y m a n i a  b e z p i e c z e ń s t w a ,  h o n o r u  i go dn oś c i  n a r o d u . — 
P r o j e k t  t e n ,  p r z e d s t a w i o n y  j a k o  p o p r a w k a  do  w n i o s k u  g a b i n e t u , ażeby 
i zba  zami en i ła  się w  k o m i t e t  s u b s d j ó w ,  o d r z u c z o n y m  zos ta ł  w i ę ksz ośc i ą  
2 7 5  p r z e c i w  7 8  g ł oso m.

A  u  s  t  r  y  a
W i e d e ń  6 .  Mar ca .  — ( 2 7  B u l l e t y n  a r mi i )  2 6 .  i ' 27.  L u t e g o  p rz ed n ie  

k o l u m n y  p o s u w a j ą c e j  się  p o d  d o w ó d z t w e m  feldm.  ks.  W i n d i s c h g r a t z  g ló 
w n e j  a r mi i  a t a k o w a ł y  i w y p a r ł y  p o w s t a ń c ó w  z ich s t a n o w i s k a  za T o r n ą  
p o m i ę d z y  K a p o l n ą  i Kaal .  K o l u m n y  fe ldm.  Schl icka  w y r u s z y w s z y  ku  V e r -  
p e l e t h  i E r l a u  w z i ę ł y  n iep r zy j ac ie l a  od s k r z y d ł a  i p r z ez  len r u c h  d o b r z e  p r o ­
w a d z o n y  z a g r o z i ł y  l inią o d w r o t u  j e g o  k u  Mi skot cz  i T o k a j o w i .  Fe l dm.  p o ­
s u n ą ł  się 2 8  na całej  linii i p r z en i ós ł  tego dnia  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  s w o j ą  do 
M a k l a r ,  k t ó r e  n i e p r z y j a c ie l  z a l edw ie  b y ł  opuśc i ł  cofając  się w k i e r u n k u  do 
M e z ó  K ov e sd .  Ś c i g a j ą c  n i ep rz yj ac ie l a  w j ego  s p i e s z n y m  o d w r o c i e ,  p u ł k  
k i r a s i e r ó w  ks.  K a r o l a ,  p r u s k i e g o  na sz ed ł  t y l n ą  s t r aż  j e g o  pod Me z o  K o -  
ve sd  gdzie  p r z y s z ł o  do  u p o r c z y w e j  wa l ki  k o n n i cy ,  p op i e r a n e j  z naszej  s t r o ­
n y  p r z ez  n a d c h o dz ąc e  bry ga dy '  W y s s  i M o n t e n u o v o .  W  tej p i e rw s ze j  
p o t y c z c e  r a n n i  byl i  m a j o r  ks.  Ho l s t e i n  i 2 c h  of icerów.  1.  Ma rca  feldm.  z a ­
r z ą d z i ł  w z d ł u z  całej  linii wie lk ie  r e k o g n o s k o w a n i e ,  w z d ł u ż  r ó w n i n y  c ią ­
g n ą c e j  s i ę  od  M e zó  Ko ve sd  pr zez  S t w a n  aż do  C i s s y ;  lecz z p o w o d u  m g ł y  
i ś n i e g u ,  n i e o d n i o s ł o  p o ż ą d a n e g o  s k u t k u .  T y m c z a s e m  k o r p u s  feldm.  Sc hl icka  
m a n e w r o w a ł  c iągle  ku  p r a w e m u  s k r z y d ł u  n i ep r z y j a c i e l a ,  p r z ez  co t enże  uj  
r z a l  się  z m u s z o n y m  do  o pu s z c z e n i a  w  c iągu j eszcze  dnia  tego M e zó  Ko ve sd ,  
i cofnięcia  się  p r z e z  S z e m e r c  i E g e r  F a n u a s  ku P o r o s ł o .  B r y g a d a  D e ym  
d o  k o r p u s u  feldm.  Sch l ika  n a l e ż ą c a ,  osadzi ła  Mezó Kovesd .  Ok oł o  p o ł u d n i a  
g d y  się mg ła  c o ko l w i e k  r o z e s z ł a ,  d o n i o s ł y  r e k o g n o s k u j ą e e  p r z e d n i e  s t r aże  
o cofani u się n i ep rz yj ac ie l a  k u  Cissie i mie j scu p r z e p r a w y  pod  T is sa  Fi i red.  
Fe l dm.  o d k o m e n d e r o w a ł  n a t j ' c h m i a s t  trzy'  b r y g a d y  na l inia o d w r o t u  n i e p r z y ­
j a c i e l a ,  k t ó re go  t y l n a  s t r a ż  p o d  S z e m e r e  zos t ał a  dośc i gn iona .  Ibid E g e r  
a r i na s  n i ep rz yj ac ie l  raz  j e szc ze  o p ó r  s t a w i ć  u s i ł o w a ł ,  ws ze l ako  zosta ł  o de ­
p c h n i ę t y  i z w y  ciężkie w o j s k a  nasze  z a j ę ł y  w s p o m o i o n e  miejsce t egoż  s a m e ­

g o  wi ecz or a .  Fe l dm.  w y p r a w i ł  j ed n o c z e ś n i e  z B ese ny ó.  j e d o ę  b r y g a d ę  p i e r ­
w s z e go  k o r p u s u  a r m i i , pod  d o w ó d z t w e m  j e n e r a ł a  Z e i s b e r g ,  go śc i ńc em  do 
P o r o s ł o ,  a 2.  z r au a  p r z y  odejściu  o s t a tn i ch  r a p o r t ó w  z M a k l a r ,  cała a r mi a  
by ł a  w m a r s z u  ku  Ciss,e.  D y w i z y a  z a r a ze m  feldm.  R a m b e r g a  p o s u n ę ł a  
p r z e d m ą  s t r a ż  s w o j ą  od K o s z y c  na g o ś c i ń c u ,  k t ó r y  po d H i d a s - N e r a e t h y  
r o z c h o d z i  się na  l e w o  do T o k a j u ,  na p r a w o  do Mi skol cz .  P o d  K o m a r -  
n e m ,  na p r a w y m  b r z e g u  D u n a j u  ki lka j u ż  zasz ł o p o t y c z e k  m i ę d z y  p o w s t a ń ­
cami  b r y g a d ą  feldm.  L ed er er .  I t ak 1 7 .  Lu t eg o z a ł o g a  tej t w i e r d z y  z r ob i ł a  
w y c i e c z k ą  z 9  k o m p a n i a m i  p i e c ho t y ,  2  dzia łami  i pó ł  s z w a d r o n e m  h u z a r ó w ,  
i po d p r u t e k c y ą  si lnej  k a n o n a d y  r zuc i ła  się od mos t u na  l ewe  s k r z y d ł o  o d ­
dz ia łu  p o d  k o m e n d ą  ma jo ra  Ke l l ne r  j e d n a k  u d e r z y ł  „a  p o w , t a ń c ó w  i o d p a r ł  
i c h ,  p r z y c z e m  st raci l i  1 7  p o l eg ł yc h .  P o d o b n ą ż  wy c i ec zk ę  p r z e d s i ę w z i ę ł a  
z ałoga  2  i. L u t e g o  z 2  ba ta l ionami  p ie ch o t y ,  p ó ł  s z w a d r o n e m  h u z a r ó w  i 3  
dz ia łami .  Ni epr zy j ac i el  r o z p o c z ą ł  s i l n y  ogi eń  d z i a ł o w y  na s t a n o w i s k o  m a ­
j o r a  Ke l lne r a  k t ó r y  z d r u g i m  ba ta l io ne m p i e c ho t y  K h e v e n h i i l l e r ,  p ó ł s z w a -  
d r o n e m  d r a g o n ó w  F i q u c l m o n t  i p ó ł b a t e r y ą  | 2  f u n t o w ą  z a j mu j e  O - S z o n y .  
4 0  g r a n a t ó w  pa d ło  na to miej sce  i zapa l i ło  je na pięciu p u n k t a c h ,  p r z y  tein 
ki lka d o m ó w  ze szczę tem z go rza ło .  P o w i o d ł o  się r o z t r o p n y m  r o z p o r z ą d z e ­
n iom m a j o r a  K e l l n e r ,  i p o ś w i ę c e n i u  w o j s k a ,  p o ł o ż y ć  t amę  o g n i o w i ,  a g d y  
p o z m e j  za c z y n n y m  w s p ó ł u d z i a ł e m  w y s ł a n e j  pod k o m e n d ą  ka p i t a na  S c h m u t z  
z d w o m a  dz ia ł ami  d y w i z y i ,  p r z y s t ą p i o n o  do z a c z e p k i ,  w a l ec zn y  t en b a ta ­
lion o d p a r ł  p o w s t a ń c ó w ,  k t ó r z y  5 9  ludzi  s t r ac i l i ,  W z ak re s  w y s t r z a ł ó w  
d z i a ł o w y c h  t w i e r d z y  i t y m  s p o s o b e m  p o w t ó r n ą  tę  w yc i e c z k ę  u da r em ni ł .  
Obecni e  na des zł a  t am r ó w n i e ż  d y w i z y a  feldm.  S im o n i e z a  od l e w eg o  b r z e g u  
D u n a j u :  Na l eżąca  do niej  b r y g a d a  Yeigl  stoi  na l e w y m  b r z eg u  W a a g u .  
B r y g a d a  S o s s a y  j u ż  od ki lku  dni  do  N. No n y  p r z y b y ł a  z a j mu je  w y s p ę  Schi i t t ,  
a p o d  G o n y d  s t a w i a  się mo st  ł y ż w o w y  celem p r z y w r ó c e n i a  z w i ą z k u  m i e ­
d zy  o b u d w o m a  br zeg ami  D u n a j u ,  dla k o r p u s u  o tac za jąc eg o K o m o a r n o .  ( i d y  
r ó w n i e ż  n a d e s z ł y  dzi, . ła oblężn i cze  z L c o p o l d s z t a d u , w t ych  dn iac h  z a t em  
r o z p oc zn ie  się b o m b a r d o w a n i e  w  m o w i e  będące.  U r z ę d o w e  w i ad o m o ś c i  
z K r a k o w a  d a t y  3 .  Ma rca  d o n o s z ą  że 6 0 0  K o z a k ó w  obsadz i ł o  p o l s k ą  g r a n i ­
cę po s w o j e j  s t r o n i e  od M i c h a ł o w i e  do  W i s ł y  z j e d n e j  s t r o n y  a do  Bi l i cy 
z d r ug i e j .  K r a k ó w  k t ó r y  w e d ł u g  i n n y c h  d on ies ie ń  miał  być  b o m b a r d o w a ­
ny  a n a w e t  p r z ez  w oj s k a  r os s yj s ki e  z a j ę t y ,  z a c h o w a ł ,.się s p o k o j n i e ;  choci aż  
l iczni  e m i s s a r y u s z e  i p r z e m y c n i k i  b ron i  sp oKo jn oś ć  tę zakł óc i ć  u s i łowal i ,  
f e l d m .  Legedicz  b y ł  tam w p o g o t o w i u  do s t a wi en i a  czoła wsze lkie j  e w e n ­
tualności .  — W i e d e ń  5 .  M a r c a  1 8 4 9 -  G u b e r n .  c. i w.  W e l d  e n  feldm.

G a z e t a  B e r n e ń s k a  ( b r i i n n e r - Z e i t u n g )  z aw i e r a  c h a r a k t e r y s t y k ę  s t r o n ­
n i c t w  s e j m o w y c h  w K r o m i e r y ż u  , z k t ó r e j  p o d a j e m y  n a s t ę p u j ą c y  w y j ą t e k  
p o l s k i c h  d e p u t o w a n y c h  d o t y c z ą c y :  „ P ol sc y  d e p u t o w a n i  n a jdo bi t n i e j  c h a r a ­
k t e r y z u j ą  o w  g w a ł t o w n y  o b r o t  s t o s u n k ó w ,  z r z ą d z o n y  r e w o l u c y ą  M a r c o w ą .  
/  k a t u s z y  S zp i l b c r g a  przesz l i  m ę ż o w i e  c i ,  k t ó r z y  p o s ę p n y m  l o s o m ,  j ak ie  
c i ą żą  na  P o l s c e ,  m ęż n ie  s t awi l i  c z o ł o ,  p rzesz l i  m ó w i ę ,  do sali s e j m o w e j ,  
inni  stali j e s z cz e  p r z e d  i n k w i z y t o r e m ,  j a k o  s p i s k o w i ,  g d y  r u c h  wo ln ośc i  
n o w ą  w i o s n ę  l u d o m  z w i a s t o w a ł ;  inni  u l eg ł sz y  żel aznć j  s u r o w o ś c i  a b s o l u ­
t neg o s y s t e i n a t u , po  d ł ug ie m w ię zi en iu  za z d r a j c ó w  s t a n u  u z n a n i ,  miel i  
b y ć  k ar an i  d o ź y w o t n e m  w i ę z i e n i e m ,  l ub ś m i e r c i ą ,  k t ó r ą  sam t y lk o  m o ­
n a r ch a  s ł o w e m  łaski  m óg ł  od nich o d w r ó c i ć  O t óż  obok  n i c h ,  na t y c h  s a ­
m y c h  Ja wa ch  p a r l a m e n t u  zas iada  j a o s e ł ,  z p o w o ł a n i a  u r z ę d n i k  k r y m i n a l n y ,  
k t ó r y  s w o i c h  k o l e g ó w  s e j m o w y e b ' j a k  Pop i e l a ,  Po t oc ki ego ,  Meiselsa j e szc ze  
n ie  d a w n o  do ś l edczego w z y w a ł  p os łu ch an i a .

N a j s ł y n n i e j s z y m  z P o l a k ó w  na se jmie  j e s t  S m o l k a ,  obecn i e  p o  r az  
c z w a r t y  p r e ze s em  se j mu  w y b r a n y .  W s z y s t k i e  s t r o n n i c t w a  s z a n u j a  - o  
. z a l e d w . e b y  s i ę , z n a l a z ł  k to d r u g i ,  tak p o w s z e c h n e  p o s i a d a j ą c y  z au f an ie ’ 
p r z y c h y l n o ś ć  . s z a c un e k  j a k  S mo l ka .  J e s t  on n a j g o d n i e j s z y m  r e p r e z e n t a n ­
tem d e m o k r a t y c z n e j  P o l s k o ś c i ,  a z ar az em  t łu m a c z e m  i z w i a s t u n e m  ż y cz e ń  
. nadziei  P o l a k ó w  c o d o  p r z y s z ł e j  o r g a n i z a c j i  Ga l i r yi  i A u s t r y i ,  zas iada  bo -  
wi e m w omitecie p i ęc i u ,  k t ó r e m u  p o l ec on o skr eś l en ie  z a r y s u  k o n s t y t u c j i .  
8 mo ta j e s t  f eder al i s t * ,  s y s t e m a t  j e g o  najściś lej  p r z e p r o w a d z a  ideę f e der a l ­
nej  A u s t r y i ,  a tern s a m e m  o d r z u c a  s t a n o w c z o  w s ze l k ą  myś l  c en t ra l i z a c j i .

e ug  mn ie man i a  P o l a k ó w ,  idea f e d e ra cy j na  dla żad ne j  części  A u s t r y i  nie 
j es t  tyle  z b a wi e n na  co dla G a l i c j i ,  p r z ez  nią  b o w i e m  t y l k o ,  m o g ą  się s t ać  
p a n am i  wł asne go  g n i az da  i o t r z ą s n ą ć  się z o b c y c h  b i u r o k r a t y c z n y c h  w p ł y ­

w ó w ,  kt óre  j a k o  p a s o ż y t n e  zie l sko wsze lki  r o z w ó j  tak m o r a l n y  j a k  i n a t e r y -  
a lny  p i z y . l u m i a .  S m o l k a  j es t  d e m o k r a t ą ,  a raczej  j eszcze  w z o r e m  d e m o ­
k r a t y ,  a g o d n y  a r a ze m p o w a ż n y ,  w y t r w a ł y  i e n e r g i c z n y ;  ma j a s n e ,  b y ­
s t r e  po j ęc i e ,  w z o r o w e  obe jś c i e ,  i n i ep os po l i t e  w yk sz t a ł cen ie .  N i e w i e m  
c o b j  zdoła ło  s i lny  ten c h a r a k t e r  z ac h w i a ć  l ub w y p r o w a d z i ć  z tej s p o k o j n o *  
s< i , k t óra  zdaje  się być  u niego d a r e m  n a t u r y .  S m o l k a  po si ada  p r óc z  tego 
z d r o w ą  l o g ik ę ,  j e g o  d o w o d z e n i e  częs t o z lekka  t rąc i  i r o n i ą ,  co d oda je  
w d z i ę k u  j eg o m o w i e  z w y k l e  m o n o t o n n e j .

B y s t r y m  myśl ic ie lem j e s t  D y l e w s k i ,  m ąż  u m i a r k o w a n y ,  r o z t r o p n y ,  
og l ęd ny ,  z r ę c z n y  d i a l ek tyk ,  z a w s z e  c hę t n i e  w izbie s ł u c h an y ,  u mie  b o w i e m  
p o r y w a ć  u w a g ę  s ł u c h a c z y  nag lemi  z w r o t a m i  s w o i c h  w n i o s k ó w  i a f o r y s t y -  
czneiiii^ zdaniami .  D y l e w s k i  to ma w ł a ś c i w e g o ,  że p o d o bn i e  j a k  w i ę k s z a  
częsc  P o l a k ó w  z a w s z e  od p o t r z e b ,  s t o s u n k ó w  i życz eń  Gal icyi  z a c z y n a ,  
i z a w s z e  s p r o w a d z a  r o z p r a w y  na s t a n o w i s k o  p r o w i n c y o n a l n e .  W  u d e r z a -  
j ącein  pod p e w n e m i  w z g l ęd a mi  p r z e c i w i e ń s t w i e  do  D y l e w s k i e g o ,  k t ó r y  
k w e s t y e  p o z y t y w n e ,  bieżące,  z  w i e l k ą  r oz b ie r a  b y s t r o ś c i ą  i z a w s z e  t r z y m a
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się nagiej  r z ec zy wi s t oś c i ,  stoi  hr .  Leszek B o r k o w s k i .  J e s t  to u o s o b i s t m o n e  
p r z e c z e n i e ,  na jśmi el sza  n e g a cy a  , k tó r a  z s z a t a ńs ką  c h e i wo s c . ą  w s z y s t k o  
o d w r a c a ,  i z łą  s t r o n ę  w s zy s t k i e g o  o d k r y w a .  S a r k a z m y  B o r k o w s k i e g o  
p r z e n i k a j ą  do ż y w e g o ,  lecz są pe łne  d u c h a  i d o w c i p u ,  pe łne  os t rośc i  w  s w o ­
j e j  t ru ją cć j ,  r o z k ł a d a j ą c e j  mat ery i .  B o r k o w s k i e g o  s a r k a z m y  c/.ęsto j u z  ten 
k o m i c z n y  mia ły  s k u t e k ,  że j e  w z i ę t o  na  s e r y o , i zbi jać  s t a r a n o  się.

E l e g a n c k i m  m ó w c ą  j es t  Machal ski .  T e n  m ł o d y ,  u c z o n y  p r a w n i k ,  k t ó r y  
w  s p o k o jn e j  i pe łne j  go dn ośc i  p o s t a w i e  do  i zby  p r z e m a w i a ,  j e s t  m ę żem n i e ­
p o s p o l i t e g o  d u c h a ,  k t ó r y  g ł ęb o ki e  i p o w a ż n e  o d b y ł  s t u d i a ,  m ia no wi c i e  hi ­
s t o ry c zn e .  Os ta tn ia  j e g o  m o w a  o znies i eni u k a r y  śmierc i  na z b ro d n i e  p o l i ­
t y c z n e ,  wielkie s p r a w i ł a  wr a że n ie .  D w a  r a z y  d o t ą d  u s ł y s z a n o  w  n a s z y m  
pa r la me nc ie  genia l ne  w y r a z y ,  k tó r e  f o r m ą  i i s t otą  p r z y p o m i n a ł y  f r anc us ki ch  
m ó w c ó w  z czasu r e w o l u c y i  —  a tćmi  są m o w a  Bacha  we  W r z e ś n i u  z. r. 
i dop i er o w s p o i u n i o u a  m o w a  B a c ha l s k i eg o .  Opi ni e  p o l i t y c z n e  B a c h a l s k i e g o

są  więcej  k o n s e r w a t y w n e j  n a t u r y .
I nn i  P o la cy ,  mnie j  znani  j a k o  m ó w c y  na p u b l i c z n y c h  p os iedzen iach ,  

s z a n o w a n i  są  dla s w o i c h  w i a d o m o ś c i ,  s w o j e g o  z a s z c z y t n e g o  c h a r a k t e r u ,  
o r az  c zyn n oś c i  w  komi te ta ch  i k lubach .  T a k  L ange  b a r d zo  d o ś w i a d c z o n y ,  
n a u k o w o  w y k s z t a ł c o n y  o b y w a t e l  mias ta  K r a k o w a ,  z c h a r a k t e r u  ł a g o d n y ,  
w  p o l i t y c z n y c h  r zeczach  e n e r g i c z n y  i n i e p o r u s z o n y ,  bez d r a z h w o s c i  l ub 
p r z y s a d y ,  h o ł d u j ą c y  zas ado m d e m o k r a t y c z n y m ;  S m a r z e w s k i  u z d o l n i o n y  
m ło d z i e n i e c ,  k t ó r e g o  s p o k o j n e  p r z e k o n a n i e  i k o n s e k w e n t n e  p o s t ę p o w a n i e  
p o l i t y c z n e ,  z j e dn ał o  m u  sz a cu n ek  w s p ó ł z i o m k ó w ,  us i łu je  p o ś r e d n i c z y ć  
m ie dz v  k r a ń e o w e m i  s t r o n n i c t w a m i ;  K r a u z e  b iegły  w a d mi n i s t r ac y i  szkol ne j  
i w  o - ó l e  z wi e lu  s t r o n  w y k s z t a ł c o n y ,  c zu ł ego  c h a r a k t e r u  i z a w s z e  o b a ­
w i a j ą c y  Sie, a b y  u k o c h an e j  j e g o  o j cz yźn ie  Polsce ,  iiie w y r z ą d z o n o  k r z y w d y  
l u b  kieski. '  B i s k up  W i e r z c h l e j e w s k i  o ś w i e c o n y  i p o b o ż n y  m ą z ;  Popi e l  
z n a n y  z o r y g i n a l n y c h  p o m y s ł ó w ,  d z i w n y  z r e s z t ą  c h ar a k t e r ,  chociaż  R u s i n ,  
t r z y m a  z P o l a k a m i  r ęka  w r ę k u ;  P i e ń c z y k o w s k i  w z ó r  s t a rog al i ey j s k i ego

szlachcica i t. d.
G a i i  c y a.

L w ó w ,  3  Ma rca  1 8 4 9 .  -  A ż e b y  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  d a w n i e j  
p rz ed  a s e n t e r u n k i e m  uchyl i l i  się u c i e c z k ą ,  i t y lk o  z o b a w y  p r a w e m  o z n a ­
czone j  k a r y  p o w r ó c i ć  l ęka ją  s i ę ,  p o d  z a s l o u ą  z a s p o k a j a j ą c y c h  i n s t y t u c j i  
n o w e g o  p r a w a  sk ło ni ć  do  d o b r o w o l n e g o '  p o w r o t u :  p o s t a n o w i ł o  w y s .  mini -  
s t e r y u i n  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  za z n ie s i en i em się z m i n i s t e r s t w e m  w o j n y  
r o z p o r z ą d z e n i e m  z dni a  2 6 .  L u t e g o  r.  bież.  n a s t ę p n i e :  1 )  W s z y s t k i m  t y m ,  
k t ó r z y  się w czasie p o p r z e d n i c z y c h  r e k r u t a e y i  od  a s e n t e r u n k u  n i e p r a w n i e  

u c h y l i l i ,  a p o t ą d  j eszcze do  w o j s k a  nie w s t ą p i l i ,  zabezp i ecza  się z u p e ł n e  
o pu s z c z e n i e  p r a w e m  za u c h y l e n i e  się  od  r e k r u t a e y i  p r z ep i sa n e j  k a r y ,  j eźl i  
w  t rakc ie  o be cne j  r e k r u t a e y i  o b o w i ą z k o w i  s w e m u  z a d o s y ć  u c z y n i ą .  —  Nie 
m a j ą  za t em b y ć  wc ią gn i en i  do  listy a s e n t e r u n k o w  ej Nr .  1.  r a ze m z t y mi  e x 
o f f - o  s t a w i a n y m i ,  lecz z o s t a n ą  wp i sa ni  do l is ty n a s tę pn e j  2 .  3- lub 4. ,  - -  
do  k tó re j  p o d ł u g  s w e g o  w i e k u  a lbo i n n y c h  s w y c h  s t o s u n k ó w  wł aśc iwi e  
na le żą .  2 )  W s z e l k i e  d o c h od ze n ia  i ś l e d z t w a  t yc zą ce  się t y c h  u c h y l e ń  od 

a s e n t e r u n k u  k t ó r e  z o s t a j ą  w s t yc zno śc i  z pop rz ed n ic ze tn i  w o j s k o w e m i  n a ­
b o ra mi ,  m a j ą  po d t y m  w a r u n k i e m  us t ać  w s w e j  p r a w o m o c n o ś c i ,  j eźl i  u c h y -  
l a j ą cy  się w c iągu o be cne j  r e k r u t a e y i  sami  się p r z e d s t a w i ą .  3 )  I r z y Z w o ­
lenia te nie m a j ą  w s z a k ż e  p r z y s l u ż a ć  t y m  o s o b o m ,  k t ó r e  dla u wo l n i e n i a  
Si od s ł u ż b y  w o j s k o w e j  sami  sobie  zadali  k a l ec t wo .  W  p o d o b n y c h  w y ­
p a d ka ch  m aj ą  b yć  §§.  K i l .  i i  6 2 .  II. części  p o w s z e c h n e g o  k o d e k s u  k a rn e g o  
b e z w y j ą t k o w o  z as to s o w a n e .  L w ó w ,  dni a  3.  M a r c a  1 8 4 9 -

W c s  r y.
P e s z t ,  d. 5 .  Mar ca .  —  Doda tek  do b u l e t y n u  2 7 . ,  z d.  \ .  M a r c a ,  p o ­

w i a d a ,  że  g ł ó w  a k w a t e r a  a rmi i  a u s t r y ac k i ć j  z n a j d u j e  się w M o k l a r .  W ę ­
g r a m i ’d o w o d z ą ,  w e d ł u g  k u r y  era  pe sa te n sk i eg o ,  j e n e r a ł o w i e  dy  wi zy  Bem 
i D e m b i ń s k i , j e n e r a ł o w i e  b r y g a d  K a m i e ń s k i ,  B o b i ń s k i ,  W o l k o ń s k i ,  J a r o ­
s ł a w s k i ,  K la p k a  i R o m a n o .  Dz i enni k t en z t ego  w n o s i ,  że W ę g r z y n i ,  
a r m i ą  s w o j ą  nie d o w o d z ą  i nie p o w i n n i  u w a ż a ć  tej  w o j n y  dla t ego  za n a r o ­
d o w ą  T o w a r z y s t w a  d e m o k r a t y c z n e  n i emieckie  p r z e s y ł a j ą  do D e b r e c z y n a  
a d r e s s a ,  w k t ó r y c h  z ac hęc aj ą  W ę g r ó w  do w y s t r w a l o ś c i , p o n i e w a ż  w k r ó t c e

dl a  nich  d y w e r s y a  nas tąpi -
Z  w s z y s t k i c h  b u l e t y n ó w  W i n d i s c h g r a t z a  p o k a z u j e  s i ę ,  ze po wi clk i em 

z w y c i ę s t w i e  s w o j ć m  pu d K o  p o l n ą  u s ze d ł  w p r z e c ią g u  dni  czterech j e d n ę  
m i l ę ,  a p ot em st raci ł  ś l a d ,  d o k ą d  się W ę g r z y n i  u da l i ,  s p ę d z a j ą c  całą  wi nę  
na  śniegi  i mg łę .  Z a p e w n e  a u s t r y a c k a  a rmi a  s t anie  nad C i s s ą  i sp og l ąd ać  
be d z i e ,  j a k  d a w n i e j ,  z w e s t c hn ie n ie m na p u s t k ę  d e b r e c z y ń s k ą .  S c h l i c k  
n a w e t ,  k t ó r y  miał  na p i e r ać  na p r a w e  s k r z y d ł o  w ę g i e r s k i e ,  w  p o w a ż n e j  
t r z y m a  się od n iego odległośc i .  A u s t r y a e y  nabral i  wi ę ks ze go  t e r az  u s z a n o ­
w a n i a  w obec  W ę g r ó w .  Ko ni ec  k o ń c ó w ,  W i n d i s c h g r a t z  p r z y  p o m y ś l n y m  
w y p a d k u  s w e j  w y p r a w y  stanie  nad C i s s ą ,  S e r b o w i e  s t o j ą  n ad  M a r o s z ą ,  
M a ł k o w s k i  pod B y s t r z y c ą  w ziemi  s i edmi ogr odz ki e j .  A więc  w s z y s c y  r aze m 
s t o j ą  w s t a n o w i s k a c h  j a k i e  p r z e d  c z t e r ema  t y g o d n i a m i  z a j m ow al i .  O w o ż  

j e s t  d r u g i  u s t ę p  z w o j n y  węgi er sk i e j .
K o n s t y t u c y j n y  d z i en ni k  czeski  dono si  z Z a g r z e b i a  2 8 .  L u l c g o .  — 

N i e p o r o z u m i e ń  zas z ł ych  p o m i ę d z y  R a j a c zy c em  a S t r a l y m i r o w i c z e i n  wcal e  
j e s zc ze  nie z a ł a t w i o n o .  M a m y  to z us t  co d op i e r o  p r z y b y ł e g o  c z ł on ka  
s e r bsk ie j  k o m i s y i  u s t a w o d a w c z e j ,  k t ó r y  wielce  u b o l e w a ł  n a d  obecnćin  t u ­

t e j szego  l u d u  p o ło że n ie m.  L u d  w wi ęk sz ośc i  na  s t r o n ę  S t r a t y m i r o w i e z a

się s k ł a n i a ,  t y l k o  S y r m i a  i g r an ic a  P e t e r w a r d e i n u  nie s p r z y j a j ą  m u ,  gdzie 
w y b r a n y  p u ł k o w n i k  , p o t w i e r d z o n y  pr z ez  R a j a c zy c a  Całkiem us i łowania  
S t r a t y m i r o w i e z a  s pa r a l i ż o w a ł .  Mi a no  t am p a t r y a r c h ę  ogłosić g ub e r n a t o r e m  
c y w i l n y m ,  a co d z i w n i e j s z a ,  m ia n o  m u  o dd ać  w ł a d z ę  w o j s k o w ą  w o j e ­
w ó d z t w a ;  n i e p r z y j e m n o ś c i  na j a k i e  p u t r y a r c h a  z s t r o n y  k o m en d an t a  ' l e m e -  
s w a r u  mia ł  być  n a r a ż o n y ,  z d a j ą  się p o t w i e r d z a ć .  Os ta tn i  u s i ł o w a ł  ws ze l -  
kiemi  s p o s ob am i  z n ó w  sobie  g r a n i cę  b a n a t u  u l eg ł ą  z ro bi ć  i s t a r e  r z ą d y  b a ­
g n e t ó w  z a p r o w a d z i ć .  W  ogóle  wi e l u  w y ż s z y c h  o f i ce rów mia ło  się p o ł ą ­
czyć b y  S e r b o m  ile możnośc i  s t a n ą ć  na p r z es z ko d z i e .  T e o d o r o w i c z  i R u k a -  
wi na  są  p r z y w ó d z c a m i  tej  k o t e r y i ,  w s z a kż e  p i e r w s z y  dla s w oj e j  c z a r n o -  
ż ó ł t e j  z a r oz u mi a ło ś c i  cor az  nie p o p u l a r n i e j s z y m  się s t a j e ;  w  s w oi m,  c e s a r ­
skim p a t r y o t y ż m i e  tak da leko się p o s u w a ,  ze  w s z y s t k o  co a us t r ya ck ić j  
s za r fy  nie n o s i ,  za nic sobie  w a ż y ,  i t ak s e r b sk i m of i ce r om chcia ł  ty lko  
ż ołd  k a p r a l ó w  w y z n a c z y ć .  W  b i tw ie  po d A r a d e m  mia ł o t y l k o  7 0 0  paść  
S e r b ó w ,  g d y  p r z e c i w n i e  w s z y s t k i e  dz ienni ki  p i sa ły  o 3 0 0 0 .  D z i e l n y  k a ­
pi tan J o w a n o w i c z  d os ta ł  się t am do wę gi er sk i e j  n i ewol i .  P a t r y a r c h a  
o ś w i a d c z y ł  w ę g i e r s k i e m u  j e n e r a ł o w i  D a m i a n i c z ,  iż g o t ó w  j es t  w  z am i an  za 
J o w a n o w i c z a  2 0 0  H o n w e J ó w  w y d a ć ,  na  co j e n e r a ł  nie chciał  p r z ys t a ć ,  
t y l ko  ż ą da ł  1 6  d z i a ł ,  k t ó r y c h  m u  n a tu r a l n i e  nie d a n o ,  u c z y n i w s z y  to  n a d ­
m ie ni en i e ,  że n a jm n ie j s z a  k r z y w d a  w y r z ą d z o n a  J o w a n o w i c z o w i  życ i em 
2 0 0  wę g i e r s k i c h  j e ń c ó w  się o d w e t u j e .  P e t e r w a r d e i n  u k ł ad a  się z j e n e r a ­
łem Ha jek ,  k t ó r y  d o w o d z i  a r m i ą  o b l e ga j ąc ą  t w i e r d z ę ;  w e d ł u g  z aręczeń  p o ­
d r ó ż n y c h  P e t e r w a r d e i n  do lej c hwi l i  j u ż  mia ło  się p od da ć.  S e r b s k a  ko-  
mis sya  u s t a w o d a w c z a  r o zp o cz ę ł a  już  s w o j e  r o b o t y ,  p i e r w s z y m  r e z u l ta t em  
ich o b r a d ,  j e s t  p r a w o  w y b o r c z e  dla w o j e w ó d z t w a ,  k t ór o j u ż  w y k o ń c z o n o .  

S  i e  cl m  i  o  g  v ó  d .
K r o n s z t a d ,  dn.  5 .  L u t e g o .  — K o r z y s t a j ą c  z n a d z w y c z a j n e j  s p o s o ­

bności  p r z e s y ł a m  P a n u  o dp i s  a d r e s u ,  k t ó r y  m ag i s t r a t  n asz eg o mias t a  p r z e ­
słał  J .  E.  c e s a r sk o - r o s .  k o m e n d e r u j ą c e m u  j e n e r a ł o w i  L i i d e r s :

W a s z a  E  x c e I e u c y  o !
N i e b e z p i e c z e ń s t w o  n i ep rz yj ac ie l sk ieg o n a p a d u  d j  ten d y s t r y k t  i u d e r z e ­

nie są s i ed ni ch  z b u n t o w a n y c h  S z e k l e r ó w  na to mias to  d o s z ł y  b y ł y  n a j w y ż ­
szego s t o p n i a ,  aż  o to wc zesne  p r z y b y c i e  u p r o s z o n e g o  r o s s y j s k i e g o  w o j s k a  
u w o l n i ł o  t u t e j s z y c h  m i e s z k a ń c ó w  od p r z e s t r a c h u  ł u p i e ż y ,  m o r d u  i s p u s t o ­
szenia.  ,

S a m  K r o n s z t a d  j e s t  o c a l on y ,  a chociaż  p r z e m a g a j ą c y  n i ep r zy j ac ie l  p o ­
w a ż y ł  się t emi  d ni ami  za j ąć  na c h w i lę  t r z y  p o gr a n i c z n e  miej sca  t ego d y ­
s t r y k t u ,  pod cza s  g d y  c es ar sko  r o s s y j s k i e  w o j s k a  s t a ł y  w  p o ś r ó d  m u r ó w  
K r o n s z t a d u ,  j e d n a k  t u t e j s z y  m ag i s t r a t  j e s t  p r z e k o n a n y ,  że p o w s z e c h n i e  z n an a  
wa le cz no ś ć  t ego w o j s k a  p o d  d z i e l n ym  ich nacze l ni kiem p r z y n i e s i e  i t y m  mie j ­
scom p o ż ą d a n ą  p o m o c ,  a bezcze lna  z u c h w a ł o ś ć  n i ep r zy ja c ie l a  z a s ł u ż o n ą  
ka rę  odbi erze .

T e n  p o m y ś l n y  o b r o t  r ze cz y  z a w dz i ęc za  t u t e j sz a  p u b l i c z no ść  n a j p i e r w  
ł a s k aw e j  ż y c z l i w o ś c i ,  z j a k ą  V\ asza E x c e l e n c y a  p r z y c h y l i ł e ś  się do  p r o ś b y  
o p r z y s p i es ze n ie  p o m o c y ,  a p o w t ó r e  i tej  o g l ę d n o ś c i ,  z  j a k ą  w y d a ł e ś  r o z ­
k a z ,  a by  d an o p o mo c  w  c h w i l i ,  n i m m i e s z k a ń c ó w  tego  mias t a  i d y s t r y k t u  

nieszczęście  d o s i ę g n ą ć  mog ło .
P r z y j m i j  W a s z a  E x c e l e n c y a  za to n a j g ł ę b s z ą  p o d z i ę k ę ,  j a k ą  Ci t u t e j ­

s z y  m a g i s t r a t  sk ł ada  w imi en iu  3 t ) , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w  K r o n s t z a d u  i 2 7 -  k w i ­
t n ą c y c h  miej sc  tego d y s t r y k t u .  P a m i ę ć  o W a s z e j  E x ce l l e nc y i  j a k o  o b r o ń ­
cy nic zgaśnie  n i g d y  w s e r cu  n a s z y c h  o by wa te l e l i .  T u t e j s z y  ma gi s t r a t ,  
mias to  i d y s t r y k t  pol eca j ąc  się c iągle  ż yc z l iwoś c i  W a s z e j  E x c e le n ey i  u p r a ­
s za ją  p r z y j ą ć  w y r a z  n a jz u p e ł n i e j s z e g o  u s z a n o w a n i a , z  j a k i e m  m aj ą  z a s z c z y t  
z o s t a w a ć  W a s z e j  E x c e le n ey i  —  na jn i żs i  s ł u d z y .  M a g i s t r a t  król .  w o l n e g o  
mias ta  i d y s t r y k t u  K r o n s z t a d  w  S ie d mi o gr od z ie .  — J a n  A l b r i c h s f e i d , p r e -  
z y d u j ą c y .  — W i l h e l m  S c h m i d t ,  S e n a t o r  i s u b s t y t u o w a n y  na cz e l my  n o t a -  
r y u s z .  — K r o n s z t a d ,  4 .  L u t e g o  1 8 4 9 .

W i o c h y .
T o s k a n i a .  — A l b a  tak m ó w i  p o d  d n ie m 2 5 .  L u t e g o  o p o t r z e b a c h  

W ł o c h :
B r o ni !  P i e n i ę d z y !  L u d z i !  Bez  b r o n i  j e s t  r e w o l u c y a  t y l k o  t r a j e d y ą  żle 

o d e g r an ą .  P i e n i ę d z y !  P i e n i ę d y !  P i e n i ę d z y I  Bez  p ie n i ę dz y  t r u d n o  chcieć  
r e w o l u c y i .  L u d z i !  L u d z i !  Ludzi !  Bez p o w s t a n i a  mas s  r e w o l u c y e  s ą  s t o ­
j ą c ą  w o d ą .  A  wi ęc  l u d z i ,  br on i  i p ien i ędzy .  R e w o l u c y a ,  k tó r a  l u du  nie  
u z b r a j a ,  p i en i ęd zy  od niego nie żąda  i nie  u t r z y m u j e  p o p u l a r n e g o  e n t u z j a ­
z m u ,  j es t  t y lk o  z ł u d z e n i e m ,  a dzieje  n a z w i ą  j ą  z b r o d n i ą ,  k tó r a  w mie j sce  
i nn e j  z b r o dn i  się wc i snę ła .  Br on i  w i ę c ,  p i e n i ę dz y  i ł u d z i !

G e n u a .  — T u t a j s z y  angie l ski  k o n s u l  og ł os i ł  w e  w s z y s t k i c h  d z i e n n i ­
kach  o ś w i a d c z e n i e ,  ze S i r  G .  H a m i l t o n  n ieo pu śc i ł  F l o r e n c y i ,  i że ani  on ,  
ani  ż aden  cz ł onek  p os e l s t w a  ang ie l sk i ego  nie ud a ł  się na g r a n i c ę ,  a ż e by  się 
o p r z eć  w k r o c z e n i u  w o j s k a  p ic mo n ck ie g o .

D r o g ą  n a d z w y c z a j n ą  o t r z y m a ł  C o n s t i t u t i o n  u e l  z T u r y n u  w i a d o ­
mo ść  z 2 7 .  Lu te go .  Izba d e p u t o w a n y c h  w t y m  d n i u  o d rz u c i ł a  p o p r a w k ę  
B a r g a g n i c g o : a b y  m i n i s t e r s t w o  n a t y c h m i a s t  r o z p o c z ą ć  r o z k az a ł o  k a m p a n i ą  
p r z e c i w  A u s t r y i  i w y s ł a ł o  czterech p o s ł ó w  do  r z y m s k i e g o  z g r o m a d z e n i a  
k o n s t y t u c y j n e g o ,  dla p o r o z u m i e n i a  się w z g l ę d e m  p r o w a d z e n i a  w o j n y ,  a t o  
w sk ut ek  z a r ę cz ań  m i n i s t e r s t w a ,  iż p r z e j ę t e m  j es t  uczuciami  p a t r y o t y c z u e m i ,  
k t ó r y m  zauf ać  p o w i n n a  izba.

R z y m .  — N a  p o s i e d z e n i u  r z y m s k i e g o  z g r o m a d z e n i a  k o n s t y t u c y j n e g o
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dnia 2 2 .  L utego rzekł  Caroli: O b y w a te le !  rzeczą jest  k o n iec zn ą ,  ażeby  
rzeczpospolita  zakupiła w e  Francyi  baterią artyleryi.  W s z y s t k ie  konie za-  
bierzem pod armaty i do s łu ż b y  w o j s k o w e j ,  z w yją tk iem  potrzebnych  do  
u p r a w y  roli i handlu. R zeczpospolita  pow in na  lać armaty, a w razie p o ­
trzeby  przezuaczyć  na ten cel d z w o n y .  S p r o w a d ź m y  z YYenecyi 2 0  armat 
oblężn iczych  i z d o b ęd źm y  cytadelę  w Ferarze. W s z ę d z ie  ochotnicy  p o w in n i  
s ię  zbierać. S p o s o b m y  amunicią,  k u le ,  kartacze i proch. Niechaj dwa  
statki pa ro w e  pe łn ią  s łużbę  pom iędzy Civita V ech ia  i A u kon ą ,  P o s ta w m y  
na Apen inach  oddzia ły  w o j s k a ,  dla zakrycia m ieszk ańców .  D z ia ła jm y w ię ­
c e j ,  a mniej m ó w m y .  (O klask .)  S terbini  potem przem ów ił  się  tak do 
zgrom ad zen ia :  P ochw alam  plany  natchnione przez c zy s ty  p a t r y o ty z m ,  ale 
najważniejszej rzeczy  potrzeba pien iędzy .  Pieniędzmi zakup im y w s z y s tk o  
co nam potrzeba. Ż ą d a m , ażeby zgromadzenie  o d ło ż y ło  inne diskussie  
i zajęło s ię  całkiem projektem p r z y m u so w ej  p o ż y c z k i ,  i aby d o p i ln o w a n o  
ściśle  ściągania po d a tk ó w  po prow incyach .  T ak  rzeczą będzie podobną,  

czegoś  dokazać.
YV M e d y o l a n i e  pokój tak dalece p r z y w ra c a ją ,  że Radetzki naw et  

w s z y s tk ie  kawiarnie  zamyka. W  mieście nędza najw iększa panuje. P o d ług  
don ies ień  z W en ecy i  pod dniem 2G. Lutego,  przesłał jenerał  1’epe rządow i  
a u stry a ck icm u , w ła śc iw ie  Radctzkiemu o św ia d cz e n ie ,  ze każe 66  najzna­
kom itszych j e ń c ó w  Radetzkiego rozstrzelać,  jeże li  sum m y na mieście Ferra-  
rzc w y c iśn io ne j  natychm iast  nie pow róc i .  —  Z kilku miast w łosk ich  nade­
sz ły  doniesienia o uroczystośc iach  na pamiątkę rew o lu cy i  2 4 .  Lutego.

F l o r e n c y a ,  d. 2 7 .  L utego .  — Dziennik A l b a  zamieszcza og łoszen ie  
p o sta n o w ień  n as tęp ujących :  1 )  U tw o rz en ie  u o w eg o  pułku l in io w e g o ;  2 )
Uchw alenie  tr zy d u io w e g o  p o d w ó jn eg o  żo łd u  dla w o js k a ,  które wiernćm p o ­
z osta ło  rzą d o w i ty m c z a so w em u ;  3 )  R o zw ią za n ie  kom issyi  w o j s k o w e j ,  p o ­
n ie w a ż  n iebezp ieczeństw o  w o jn y  domow ej ju ż  przem inęło .

T u r y n ,  d. 1 . Marca. — G ioberti  w  odp ow ied zi  na ośw iad czen ie  Buffy  
przes ła ł  do d z ien n ikó w  l is t ,  w  którym  p o w ia d a ,  że rzeczyw iśc ie  Bulla nie 
m ó g ł w ie d z ie ć ,  iż w ięk szo ść  w m inisterstw ie  o św ia d czy ła  się za in terw en cy ą  
w  T o s k a n i i ,  g d y ż  Buffa wtenczas by ł  w y s ła n y  w m issy i  szczególnej do  
G en uy .  M im o tego jednakże rzeczy się  tak mają. Plan je g o  z początku  
m inisterstw o  dobrze przy ję ło .  D o p ie r o ,  gdy  się  przekonano, iż izb y  nie 
ż y c z ą  sobie  in te r w e n c y i ,  inni m inistrowie  zmienili zdanie sw o je .  Jak m o-  
żnaby bow iem  p r z y p u ś c ić ,  aby onj sam G ioberti ,  mógł wojskiem  r o zp o rzą ­
dzać ,  na granicę  w y s ł a ć ,  w  am unicyą  i ż y w o ś ć  z a o p a trzy ć ,  i d o w ó d z c ó w  
do w y p r a w y  tej w y z n a c z y ć !  — Z o b a c z y m y ,  c zy  pa u o w ie  m inistrowie  dem o­
kratyczn i w T u r y n ie  na list ó w  o d p o w ied zą .  Niepotrzeba za p e w n e  d o w o ­
dzić,  że  oni nie w ie le  lepsi od G io b er teg o ,  k tóry  ich do urzędu tego po ­
w o ła ł .  W  G en uyi  pracują pilnie nad forty likow anicin  miasta. S y p ią  re­

d u ty  o k o ło  Forta  del S o cco rso .  Z M entone mają sp row adz ić  m oździerze  

i bom by.
F l o r e n c y a  2 7 .  L utego .  — YY7czoraj p o w ró c i ł  tu Guerazzi z w y p r a w y  

sw o je j  p rzec iw  L a u g ie r o w i ,  i przez lud św ie tn ie  by ł  p r z y ję ty .  M o n i t o r  
toskański d o n o s i , że  z w o ła n ie  zgrom adzenia u s ta w o d a w cz e g o  o d ło żo n o  na 

2 2 .  Marca.
S y c y l i a  2 1 .  L utego .  — M ó w i ą ,  że  król zastraszony rzeczam ipospo-  

l i t e m i ,  które jak g r z y b y  w nocy  ok o ło  państw a jego  p o w s ta ją ,  a po prze­
konaniu  się  n iem ogąc wie le  l iczyć  na s w y c h  poddanych  koch a n y ch ,  a mia­
n o w ic ie  na o w y c h  w  stolicy- ja kn a jw iern ie jszy ch ,  popros ił  posła  sir  YV. 1 em -  
p le ,  aby  się  ujął za nim i sp ra w ę  sy cy l i j sk ą  z a ła t w i ł ,  tak jakb y  mu się  
najlepiej zdaw ało .  Lecz pośredn ic tw o  pe w n ie  s ię  tu n ieu d a ,  g d y ż  tutaj 
nic  a nic o F erd y n a n d z ie ,  ani o familii j eg o  s ły sz e ć  uierhrą. Broni jest  
z a d o s y ć ,  a z Francyi  i W ło c h  p ó łn o cn y ch  każdym  okrętem p a r o w y m  p r z y ­
b y w a  d o sy ć  w o j o w n ik ó w  ch c iw y ch  s ł a w y  lub w chęci z arob ku ,  jakoteż  
broni w sze lk iego  r o d z a ju ,  s trzelby i działa. D w a  okręty  p arow e kupione  
w  Angli i  ju ż  zap łacono ,  i w y g lą d a ją  ich z n iec ierp liw ośc i;  g d y  te p r z y p ły ­
ną  do p o r t u ,  w te d y  lud żadnych  ofiar szczędzić nie będzie. W s z y s t k o  
chętnie  o d d a d z ą ,  b y leb y  ty lko  o F erd y n a n d z ie  n iepotrzebow ali  nic więcej
s ły sz e ć .    M in is ter s tw o  nasze z n o w u  się  u t w o r z y ł o ; na czele  stoi minister
sp ra w  zagranicznych i handlu książę Butera Don Fietro Lanza e Brancipate,  
z a zw y cza j  znany pod nazw isk iem  księcia Scordia jako  pisarz w  w ydzia le  
g osp odarczym  i h is toryczn ym , i sy n  ks ięc iaT rabia ,  na ostatek pod n iebytność  
min. f inansów  i tę tekę m u p o w ie r zo n o .  F okój  tu zupe łny  pa n u je ;  w e w n ą trz  
kraju w niektórych  okolich znalazłaby się  rzecz niejedna potrzebująca na­
p r a w y ,  np. bezp ieczeńs tw o  publiczne nie w szędz ie  jest  z u p e łn e ,  ale to nie

m oże byc  inaczej po tak długich niespokościacb. — Poży-czka p r z y m u so w a
w p ły n ę ła  w o gó le  jak należy na czas w y z n a c zo n y .

R ew oluc ia  w R z y m ie  i lo sk a n i i  tryumfuje.  N ajp ew niejszą  tego rękoj­
mią są jerem iady  w dzienniku s p o r ó w ,  który  p o w ia d a :  najgorsze czasy  
z pierw szej pory  rew o lu cy i  francuskiej nadeszły  w e  W ł o s z e c h .  D o w o d z ą  
tego ostatnie dwa dekreta? Oto p ie rw sz y  nakazuje, aby w s z y s c y  obyw ate le ,  
którzy  z F lo r en cy i  się oddalil i ,  pow rócili  w  3 dn iach ,  bo w p rz ec iw n y m  
razie karę zapłacą p ieniężną  w miarę majątku. Krok ten, m ów i dziennik s p o ­
ró w ,  p op row adz ić  m oże  do konftskacyi dóbr tych cichych zdrajców o jc zy z n y .  
Drugim dekretem u s ta n o w io n o  rady w ojenn e  na w szy s tk ich ,  którzy  się  d o ­
puszczą c z y n ó w  reakcyjnych .  S łu sz n ie  dziennik sp orów  dopatruje  w tych  
radach w o je n n y ch  trybun ały  rew o lu cy jn e .  — Ciało dyp lom atyczne  p o w r ó ­
ciło do F lorencyi.

Seiiiimtryiim duchowne poznańskie.
(D ok oń czen ie .)

II. D o J W . M i n i s t r a  S t a n u  i O ś w i e c e n i a  i t. d. F a n a  L a d e nb e r g,

J. W .  Panu nie om ieszkuję  na o d p o w ied ź  z dnia 1 5 .  Lutego No. 1 3 .  
uprzejmie o d p o w ie d z ie ć ,  że się  nie m ogę zgodzić  na podane mi zasady  
w zględem  przekazania funduszu  1 ( 5 ,5 0 0  tal. na cele moich sem inaryów  du­
c h o w n y ch  przeznaczonego.  T e n  fundusz  po dok ładnym  obrachunku m ojego  
poprzednika za kon ieczny  uznanym  został na w yk sz ta łcen ie  mojego dyecc-  
zalnego d u ch o w ień stw a  i od zm arłego króla J M o śc i  z majątku i kom p eten-  
cyi  k lasztorów sk a so w a n y ch  w  mojej arch idyecezy i  do pokrycia  tych  potrzeb  
ła skaw ie  przeznaczonym .

Ze ten fundusz od r. 1 8 3 3 .  nie ca łk iem , lecz w malej cząstce b y ł  w y ­
d a w a n y ,  nie jest zapraw dę  w iną  dyecezalnej w ł a d z y ,  lecz w ładz  państw a,  
.k tóre  w arunki  na warunki k ładły i trudności m n o ż y ły ,  aby ty lko cel zn i­
w e c z y ć ,  a przytem  dla siebie pra w o  pozorne z a c h o w a ć , ,  g d y  tym czasem  
zakłady du ch o w n e  cierpią i praw ie  do upadku są p r z y w ied z io n e .  »Tu jest  
o czy w iśc ie  pra w o  m ocn iejszego;  m óg łbym  u d o w o d n ić ,  że przem oc kościoła  
panującego (ecclesia  dom inans) w zg lędem  kościoła katolickiego jako u c iśn io ­
nego (ecclesta pressa) dziś n a w et  w b re w  s ło w u  k o n sty tu cy i  się w y k o n y w a . « 
T ak nie m oże  dłużej pozostać;  ja w sum ieniu  czuję  się być  o bo w ią z a n y m  
do reklam owania w szy s tk ich  fu n d u sz ó w  z seku laryzacy i  k lasz torów  o b u -  
d w ó ch  archidyecezy i  moich p o w sta ły ch  i w n o sz ę  p o w tó rn ie  jak najusilniej
0 przekazanie mi ich » do sam odzielnego rozporządzenia .  Do tych fu n d u ­
s z ó w  nie ma rząd żadnego p r a w a ,  chyba praw o m ocniejszega  przec iw  ko ­
śc io ło w i  k a to l i c k ie m u , ,  który n ieg dy ś  tak bogato b y ł  u p o sa ż o n y ,  a teraz  
pod rozlicznemi pozorami z sw e g o  majątku z łu p io n y  został i -.jeszcze o re­
sz tę  żebrać m u s i ,  aby niezbędne potrzeby  szczupłe  .opędzić ..  Ja i moi  
pop rzednicy  nigdzie rzą d o w i n ieprzyzna l iśm y prawa do w o ln e g o  r o zp o rzą ­
dzenia katolickim koście lnym  majątkiem i dla tego o d w o łu ję  s ię  do p ra w  
moich. Bez przekazania mi funduszu  seku laryzacyjn ego  nie m ogę n o w e g o  
planu n a u k o w eg o  u ło ż y ć ;  bo ju ż  i tak wiele  b y ło  u ł o ż o n y c h ,  »a żaden dla 
w znies ionych  z s trony  rządu trudności i przeszkód nie m ógł przyjść  do  
sk u tk u .« T y m  sposobem  ty lko  się  czas i praca marnuje.

G dy zaś J .  YV. F. mi prz ep isu je sz ,  aby także u czn io w ie  katolickiej  
te o lo g i i ,  którzy  n iem ieckiego pochodzenia  s ą ,  w  arch idyecezyi  bez w ia d o -  

mości ję zy k a  polsk iego  sw o je  teologiczne uksztalceuie  mogli o s ię g n ą ć ,  ina­
czej bow iem  potrzebne fund .sze  mają być zach ow ane  ( r c s c r v ir t ) ,  aby tako­
w y m  nauki teo log iczne  u łatw ić  lub też ich do tego w sp ie r a ć ,  to p r z y m u ­
sz o n y  jestem  p rzec iw ko  takiemu p rzep isow i »jak najuroczyściej  protestow ać ,  
bo ty lko mnie przysto i  pra w o  sądzenia o g odn ośc i  lub n ieg o dn o śc i ,  z d o l ­
ności lub niezdolności  k lery k ó w  do tego lub o w e g o  miejsca p o d ług  urzędu
1 sumienia i kształcenia dyeceza lnego  d u ch o w ień stw a  p o d łu g  m iejsco w y ch  
s to su n k ó w  i potrzeb na r o d o w y ch .  Nic lud jest  o b o w ią z a n y  nauczyć  s;ę 
m o w y  d u c h o w n e g o ,  lecz raczej d u ch o w n y  m o w ę  lu d u ,  do którego jest  po"- 
s ła n y ,  g r u n to w n ie  po winien z n a ć ;« inaczej jest  n ieu ży teczn y m  i próżnym  
ciężarem dla g m iny ,  z którą nie może się  porozum ieć. Co pod tym  w z g l ę ­
dem jest  s łu szn e  i s t o s o w n e ,  moją rzeczą rozporządzać.

D la  tego J .  W .  Pana usilnie  upraszam o przekazanie  tni n iezw ło czn ie  
fu n d u sz ó w  seku laryzacyjnych  i niestawianie  mi nadal trudn ośc i ,  aby na­
reszcie  moje seminarya d u ch o w n e  z stopnia  jednostronnego  i niedokładnego  
w y c h o w a n ia  na stopień dobrze urządonych  i w s i ły  n a u k o w e  dostatecznie  
o patrzonych  insty tu tó w  podnies ione  zosta ły:

P o z n a ń ,  2 4 .  L utego 1 8 4 I L  (pod p .)  P r z y ł u s k i .

W  k s ięg a rn i  X a p ta i s k i e t / O  je st  d o  n a ­
b y c i a  d z i e ł o :

Sztuka i miłość;
dram at w  d w ó c h  d o b a c h  r z e c z y w i s t e g o  ży c ia  

przez
J fM a u r p c e g o

z  d o d a t k i e m :

J e s z c z e  k i l k a  s ł ó w  o  D o k t o r z e  
14 a  r o i  u .

Vena i  '£!’ pot.

Mi o łaskaw ego u &&& if dnienia.
W  h a n d lu  la p ic iersk im  U u g e m e g o  W e r n e r a  

w  P o z n a n i u ,  ua W i lh e l m o s k ie j  u l icy  N r .  24. ,  
n a le ż ą c e g o  d o  n a sze j  s p ó ł k i ,  u tr z y m u je m y  
z u p e ł n y  § k l a d  n a s z y c h  w y r o ­
b ó w  :  kapelusz!/  * f,,n**uni/eh ,  
tetosianyek i Itóetoteyck,  po  c e ­
nach  n a j u m ia r k o w a ń s z y c h  ale  s ta ły ch .  P r z y j m u ­
ją s ię  tam że  k a p e lu sz e  d o  p r a n i a  i  p r z e ­
r o b i e n i a  w e d ł u g  n o w e j  m o d y .

W e r n e r ,  i '  e  i n i 5  c h r O d e  r.
F a b r y k a  k a p e lu s z y  s ło m ia n y c h  i m o d n y c h  

w B e r l i n i e .

Stan Termometru i Barom etru, nrtiz kierunek wiatru  
w P o z n a n i u .

D z ie ń S ta n  t e r m o m e tr u tSlan
b a r o m e tr u W ia t r .

iinjiiiższ.r 11 n | wy y..
4  M a r in + 2  (l * +  «. 7" •28" 3, 0  " Z achod n i .
5 . + 5 0 ° +  7 ,0 ° 2 8 "  2, 2"' Z achodni .
(i. » + 4 , 2 ° +  7 ,3 ° 28"  3 , 0 " P ó ln .  w.
7. + 3 , 5 " +  1 1 ,0 " 27" 9, o"' Pól 11. z.
8. - + 2 , 4  " +  4 ,5 ° 2 7 "  7, 6'" Zacliod ni.
9. » l  , 0 ° +  2,2" 27 "  5, 2"' Zachod n i .

10. — 3 , 2 ° +  1.3" 2 7 " 1 0 , O"' P ó ln .  z.

P o z n a ń ,  iluia 12. M arca. — .Spiritusu beczka  
120 kwart 80 J T ra lles  12! Tal ,


